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Przed Zjazdem.
S k u p io n e  siły  . cel sz lach e tn y  s tw o­

rz ą  też o d ra z u  i zau fan ie  do  sk u tecz ­
ności w łasnej p racy  i w ia rę  w m ożliw ość 
w ydźw ignięcia  się z obecnej toni...

SftanilitaHt S zczepanouski.

Kto m ia ł  s p o s o b n o ś ć  o b s e r w o w a n ia  d o r o c z n y c h  Z ja z d ó w  T. S. L., kto  m óg ł  
z b h z k a  ocen ić  ich o w o c e  i w yn ik i ,  ten n ie z a w o d n ie  zrozu m ie ,  d la c z e g o  w p r z e d ­
dz ień  t e g o r o c z n e g o  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  p r z y c h o d z i  na  m yśl  na  w stęp ie  p r z y ­
to c z o n y  zw rot,  w y ję ty  ze  sk a r b n ic y  ducha i p r z e k o n a ń  j e d n e g o  z n a jsz la c h e tn ie j ­
s z y c h  o b y w a te l i  tej d zie ln icy . W  chwili, k ie d y  u je d n e g o  o g n is k a  sk u p ia ją  się  
u m y s ły  tak l ic zn y ch  p rzed sta w ic ie l i  T. S. L., b y  p rzez  w z a je m n ą  w y m ia n ę  m yśli  
i p r a g n ie ń  b u d o w a ć  dalej p o d w a l in y  n asze j  p r z y sz ło śc i  n a r o d o w e j  i sp o łeczn ej ,  
m iniow ali  rodzi s ię  w d u s z y  k a ż d e g o  p r a c o w n ik a  n a  n iw ie  naszej  w iara  i za u fa n ie  
w sk u te c z n o ść  w ła sn y c h  sił i ich w artość. U czu c ie  to, czy  p r z e św ia d c z e n ie  w z m a ­
cnia  s ię  i u trw a la  je sz c z e  silniej, g d y  po  d łu g ich  ob rad ach  i n u żą eem  n ieraz  
n a p ięc iu  m yśli  w c iągu  d w u d n io w e j  pracy  Zjazclu, u czestn m y  j e g o  p o w r a c a ją  do  
dom u i da lszej,  co d z ien n ej  p ra cy  i w y s iłk ów . P e z  w z g lę d u  n a  p r z e b ie g  i nastrój  
prac  z ja z d o w y c h  r o z je ż d ż a m y  się  z w z m o ż o n ą  o tuchą, p os ilen i  na duchu, pod n io-  
s ien i  w s i lm e jsz e m  p o s ta n o w ie n iu  w y tr w a n ia  w r o zp o ezę tem  dzie le  o d r o d z e n ia  
szerok m h  m as lu d o w y c h  p rzez  ośw iatę .

S k u p ie n ie  s ił  i cel sz la ch e tn y ,  jak  m ów i S z c z e p a n o w sk i ,  tw orzą  i u trw a la ją  
to zaufan ie  w w ła sn e  siły, b u d z ą  zau fan ie  i w iarę  w sk u te c z n o ść  w łasn ej  pracy .  
Tej w ia ry  i te g o  za u fa n ia  z a w s z e  w ie le  p o trzeb a  p r z e d e w sz y s tk ie m  nam , k tórzy  
p o d  h a s łem  o ś w ia ty  i u m o ra ln ien ia  lu d u  p o d ję l iśm y  w a lk ę  z c iem n o tą  w śród  tru ­
d n y c h  w a r u n k ó w  i częs to  n ie p r z y c h y ln y c h  oko licznośc i .

D o ty c h c z a s o w e  o w o c e  tej p ra cy  w id o czn e  i ob fite  — jeśli z w a ż y m y ,  że  do  ich 
o s ią g n ię c ia  r o z p o r z ą d z a l iśm y  n a d e r  szc z u p ły m i środkam i. Jeś li  w y n ik i  d o ty c h c z a ­
so w y c h  d ą ż e ń  i u s i ło w a ń  n a s z y c h  b ąd ź  co b ąd ź  znaczn e , to n ie z a w o d n ie  p r z y ­
c z y n a  te g o  tkw i w w zrasta jącej  i u trw alającej  s ię  u n a s  w ierze  i za u fa n iu  w w ła ­
sn e  s i ły  — a o p o m n o ż e n ie  t e g o  m o r a ln e g o  kajiita łu  w in n iśm y  u s iln ie  s ię  s tarać  
przez  sk u p ia n ie  coraz l ic z n ie jsz y c h  jed n o stek ,  o w ia n y c h  dotąd  b iern ośc ią  i nie-  
w :arą w sa m y c h  siebie .

N a sz e  d o ro czn e  z ja z d y  w in n y  b y ć  czem ś więcej, n iż  w y b u c h e m  c h o ć b y  naj-  
p o ż ą d a ń sz e j  n a w e t  k r y ty k i  sa m y c h  s ieb ie ;  w in n y  b y ć  o n e  ta k że  z b io r o w ą  m ani-  
fe s ta c y ą  n a  rzecz  w sp ó ln e j  nam  w sz y s tk im  idei, jak a  n a s  sk u p ia  m im o p e w n y c h  
n a w e t  różn ic  w z a p a tr y w a n ia c h  na  sk u te c z n o ść  śr o d k ó w  d z ia łan ia  i dążeń .

P o d  hasłem  sk u p ia n ia  sil w p r a c y  dla  s z la c h e tn e g o  ce lu  w in n iśm y  s ię  witać, 
ze w sz e c h  stron  k raju  p r z y b y l i  w m u r y  J a g ie l lo ń s k ie g o  g r o d u  u c z e s tn ic y  XII. W a l­
n e g o  Z g r o m a d z e n ia  T. S. L., a c iep ło  u śc iśn ię ty ch  p r z y ja ź n ie  d łon i n iechaj o w io n ie  
n a s z ą  tw ó rczą  p ra cę  nad  w zn io s łem  dzie len i o d r o d z e n ia  n a r o d o w e g o  p rzez  o ś w ie ­
c o n y  lud.
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Z kresów śląskich.
Treść. Puch narodowy w Białej i okolicy. — \ \  ie- 
czorek ku uczczeniu rocznicy Konstytucj i ■'). Maja. — 
Udział szKoły polskiej imienia Kościuszki. - K ato­
lickie Stowarzyszenie rękodzielników. — Szkoła polska 
i nabożeństwo polskie w kościele liaucnowskim 
Język polski w szkole ludowej w Li piliku pod Białą.

PotrzeDa ochronek polskich

Działalność. a stąd zbawienny wpływ To­
w arzystw a S. L. na kresach szląskicli. z dnia 
na dzień potężnieje dzięki szlachetnym 
ludziom, dobrej woli i ofiarności. Szczególniej 
działalność ta rozpromienia się z Kół miej­
scowych i ’ S. E w samej Białej, a  następni! 
w przedmiejskich osadach Eipniku : llałcnowie. 
Fundam ent atoli tej pracy narodowi1 j budują 
właściwie nasze szkoły polskie w Białej 
i Leszczynach, a budują go. przyznać należ \.  
sumiennie i trwale, bo na "ruńcie nie tylko 
religijno-moralnego. ale i narodowego wycho­
w ania i nauczania młodzieży naszej.

Dowodem twn rdzenia togo jest przede- 
wszystkiem olbrzymi wzrost trekwoncyi w tych 
szkołach, liczących już 540 dzk-ci płci obojga, 
oraz około 1 0 0  analfabetów na osobnych 
kursach; rośnie więc zamanie do szkoły pol­
skiej. z którą obecnie liczą się nie tylko 
władze, ale i szerszy ogół nawet nie przychyl­
nych żywiołów, które powoli cichną... wobec 
głosów śmielszych, uświadomionej polonii na­
szej...

Miło więc pisać o rzeczywistym postępu 
i rozwoju polskości na sery o zagrożonej na 
kresach szląskicli. Każdy, choćby drobny krok 
na tom polu zdobyty, dodaje świeżej otuchy 
do p rac j  i napełnia świeżą nadzieją lepszej 
doli i przyszłości.

Kośnie duch narodowy — skoro polskie 
rodziny, niedawno jeszcze śpiące w przykrej 
obojętności i przygnębieniu dziś: mają 
odwagę publicznie przyznawać się do swej 
narodowości, brać udział w uroczystością! h 
narodowych lub naw et czy unie pomagać w urzą­
dzaniu tychż!

Wdzięcznym tego przykładem był uroczysty 
w leezorek ku uczczeniu rocznicy „Konstytueyi
5. 'Maja". Młodzież polskiej szkoły imienia 
Tadeusza Kościuszki w Białej —  pod gorli- 
wem i serdecznem kierownictwem dyrektora  
swego p. Mieczysława Mildnera i przy pomocy 
jogo zony uraz Grona Nauczycielskiego 
urządziła w dniu 7. maja r. b. ton wieczorek 
nader ndatnie w Czytelni Polskiej. Program 
obejmował: 1 „Żyje" — (Jawalew ieza 
deklamacya. - 2. „K anta ta" — śpiew.
4. „W anda księżniczką" -  komedyjka w je­
dnym akcie, przez R. Bniowerównę.
4 „Anioł Pański —  Ujejskiego —  dekla­

macya. —  ó. „Wieniec pieśni polskich” 
śpiewa (i. „Powrót ta ty" ballada A. Mi- 
ckif wicza. sconizov .ma w obrazek ze śpie­
wami w r! odsłonach, przez J .  Gołębiewskiego.

UroczystoSĆ ta wyjiadła b. świetnie i ko­
rzystni!-. Sala by 1 1 wprost przepełnioną 
słuchacze uniesieni — oklaskiwano i ściskano 
naszą dzielną dziatwę polską. Dochód z w ie- 
czorku wynoszący coś z górą 100 K. prze­
znaczonym będzie na wycieczkę młodzieży 
3, klas najwyższych do Krakowa. To jednak 
za mało...

Imieniem Zarządu głównego T S. B. na 
zakończeni., uroczystości przemawiał delegat 
umyślnie przybyły, dziękując przedew szy- 
stkiem młodzieży szkolnej i (ironu nauczy 
cieiskiemn za dowód szt zerej pracy narodowej, 
ii następni, polecając gorąco szkołę tę ojMeee 
i życzliwości rodzin jiolskicb i wogóle przy 
jaciół oświaty narodowej. Obecna na sali 
młodzież nasza, u naw et wychowanki niemie­
ckiego zakładu fjiolk i ni< mkij, Otrzymały 
w njiominku od Zarządu głównego w darze 
nadesłane: broszurki o Konstytueyi 3. Maja. 
oraz kartkowe jiieśni polskie. .Młodzież, rodziet1

gości!1 serdecznie dziękowali ..Kochanemu 
Krak owo w r  Zarządowi głównemu, wołając: 
„Do widzenia w Krakowie! Dziękujemy 
za szkołę polską! /ii pamięć i ojdekę
dzioCi naszych! —  Było to rzeczywiście roz­
rzewniające.

Osobna uroczystość szkolna dla wszystkiej 
młodzieży szkolnej, t. z poranek szkolny im 
ezesć Konstytueyi 3. Maja. odbyła się w sam 
dzień rocznicy w polskiej szkole bialskiej.

W ieezorem S. maja ten sam wieczorek 
z niezmienionym programem odbył się w sali 
.. Katolickiego Stowarzyszenia rękod/mdnikow". 
Również udał się świetnie ten wieczorek, bo 
praca ta  idzio tam dr.jeLu.io. owiana duchem 
ofiarnego i niezmordowanego Ks. Katechety. 
Koło bialskie T. 3. K. gorliwie też popiera 
uroczystości narodowe, szkołę polską i ez. 
tętnię.

W llałcnowie pod Białą, gdzie wśród kil­
kuset rodzin tuemiecłricli kolonistów. ciężki 
żywot wiedzie kilkadziesiąt rodzin polskich 
drobny (di rolników i robotników fabrycznych, 
już wkrotei1 stanie nowa warownia nasza: 
szkoła Indowa, polska dla blisko g<)0 dzieci 
gwałtem, a niepotrzebnie niemczonych w tam­
tejszej szkole pubtii znej. Sokoła ta  sranie, jak 
w Białej i Leszczynach, ofiarnością grosz i 
jiublicznego. głównom staranimn krakówskiegfi 
Koła Bań. zbieranego na cel ten wsjianiały. 
Nietaniej atol i Koło hałenow skn żywo sic 
zajmuji1 tą sprawą, zbiera grosz dróbmy ale 
ochotny i wszędzie puka o jiomoe i opiekę, 
walcząc wyti wale i z w ieloma przeciwnościami
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i przeciwnikami nawet takimi, którzy właśnie 
sami tak  piękne dzieło, choćby już nie two­
rzyć, ale popierać winni. Gorące uznanie 
i serdeczną podzięką złożyć należy publi­
cznie —  a Zarząd główny już to nrzedowni. 
uczynił —  ofiarnemu obywatelowi, polakowi 
Wiol. Patiu ('zorzowi de LitldenwaJd, właści­
cielowi Kóz i części Hałcnow a. za darowanie 
ślicznego placu pod' szkołę polską w liałcno- 
wie, położonego tuż przy kościele, w słone- 
cznom, zdrowem położeniu. Hałcnow ianie są 
uniesieni tym d a n in  i wdzięcznością, tem- 
bardziej. że o takim p lam  ani me marzyli 
i postarać sic. o taki plac wprost nie byliby 
w stanie; niemey t< ż. dawali zań coś z górą 
:>0u0 K. aby zbudować ja k ą  spółką. —  Nie 
udało się im. i nasi. choć tu  z górą wyszli, 
z oz Ago się niezmiernie cieszą, bo już dudni 
tracili niektórzy, jak to członkowie Zarządu 
Koła opowiadali.

\toIi to nie całe zwycięstwo. 1)0 tego po­
trzeba im na miejscu zjednać sobie miejsco­
wi go plebana, z podiodzenia Polaka, który 
mógłby wiele dobrego zdziałać dla swych 
polskich owimzek. tak  co do sprawy szkoły 
polskiej, jak  i wprowadzenia polskiego nabo­
żeństwa w drugą niedzielę, o co wnieśli prośbę 
do władz kościelnych. Niezawodnie w obu 
tych sprawach zimjdą poparcie u swego dusz- 
pastt rza. Szczęść- im Boże! 1 to miło tu 
zaznaczyć, że dzielne Koło bałenowskie pra­
cuje w swem grome żyw o i skutecznie, odbywa 
bowiem często zebrania i pogadanki, szczegól­
niej w każdą niedzielą i śwa;fo, omawiając 
sprawy wspólnej pracy, czytając gazetki 
i książki. Na dzień 8. maja zapowiedziano 
tam W alne /g rom adzenie  z odczytem i śpie­
wem polskich pieśni na cześć Konsn mcyi 
Majowej. Przewodniczący Kola. Micha! Głu- 
szek. mimo licznych nieszczęść i prześladowań 
ze strony wrogów ( — a był już zelżony, 
obity, postrzelom. spalony i t. d.) nie ustę­
puje w pracy narodowej, powtaizając często: 
„Radbym doczekać poświęcenia naszej szkoły 
polskiej — potem... niech się ta dzieje wola 
św ięta". Prawda i wola silna zwycyężyć
powinny, zwyciężyć kiedyś muszą.

Podobnie dzieje się w Lipinku osadzie 
labrycznej. bardzo wybitnej. Tam działalność 
Koła miejscowego również skierowaną jest 
dla sprawy uzyskania szkoły polskiej, wzglę­
dnie na razie choćby równorzędnych klas 
polskich w publicznej szkole z językiem wy­
kładowym niemiecki®, o co upominają się 
rodzice przeszło HOO dzieci polskich. Sprawa 
ta bardzo ważna i pilna, była rozpatrywaną 
w Zarządzie głów liym i przezeń gorąco pole­
coną została władzom szkolnym do możliwego 
jak  najrychlejszego załatwienia pomyślnego.

którego z iipiugniemem oczekują Lipnickie 
dzieci polskie i ii li rodzice...

1 jeszcze Słówko.
Otoż rozwoj pomyślny polskich szkół na­

szych zależnym jest od dwóch czynników; 
przedewszystkiem od należytego uposażenia 
z jednej, a od przygotowania odpowiedniego 
materyału z młodzieży wr czasie przedszkol­
nym. z drugiej strony.

Pierwszy warunek spełnić winien właściw ie 
sam kraj. tworząc szkoły tam. gdzie potrzeba, 
nie oglądając się ani n i pryw atną  ofiarność, 
ni in ic ja tyw ę jednostek lab stowarzyszeń 
drugim warunkiem zająćby się winni już sami 
rodzi, e, pojmujący swe obowiązki względem 
dzieci swoich i wobec narodu, którego są 
członkami.

Niestety! wyjątkowi* nasze położenie i na­
der n.zki poziom oświat} naszych rolników 
i robotników' fabrycznych in ic ja tyw ę w tym 
ki.-runku i jej wykonanie składają  w ręce 
tych, którzy chcą przyspieszyć tętno pracy 
oświatowej i ogółem narodowej. Stąd to i na  
nasze Towarzystwo Szkoły Kilowej spadają 
oba te olmw iązki w miejscowościach kreso­
wy*- b, gdzie rodzinom polskim grozi zanik 
polskości, zanik narodowego poi żucia. Poru 
szając ten waż u.} moment, liczymy na to. że 
pczy naszych szkołach polskich pow staną 
ochronki dla dzieci, które w progi szkolne 
odraza do nauki przychodzą obecnie z tak 
małym zasobem słów i pojęć językowych, że 
praca szkolna z niemi musi iść- bardzo ciężko 
i bardzo powoli.

Ochronki oddawałyby i w tym wypadku 
właśnie bardzo dobre usługi.

Zrozumiało to Grono Pań Koła miejscowego 
T. S. k. w Białej, oraz Grono nauczycielskie 
szkoł\ polskiej i już k iz ą ta ją  się około otw ar­
cia oi bronki takiej wr jesieni, tembardzicj. że 
jest nadzieja na uzyskanie lokalu w gmachu 
Rady powiatowej tuż naprzeciw' szkoły pol­
skiej stojącym. Znany ze swej ofiarnej i oby­
watelskiej działalności Marszałek powiatu 
P. Dr Łazarsk i niezawodnie przychyli się do 
tej sprawy, a Pani dyrek torow i Mildiierowa. 
zawodowo wykształcona, chętnie obejmie kie­
rownictwo ochronki na razie nawet bezinte­
resownie. Za przykładem miasta pójdą wtedy 
podmiejskie osady, a szczególniej Lipnik 
i llałciiów, gdzie dobrze dziatki polskie, po­
zostawione często własnemu losow w nieo­
becności rodziców pracująch w polu i fabry­
kach. bardzo słabo się rozwijają i są często 
wprosi zaniedbane, nie mające opieki odpo­
wiedniej ani w kierunku wychowawczym. ani 
0 0  do Czystości ięzyka ojczystego,

Na tę to okoliczność zwracając uwagę 
bliższych i dalszych opiekunów i działaczy
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na polu narodowo,] oświaty, kończymy sło- porta iilozola. nieodżałowanej pamięci Adama
wami byłego PrraoSii Towarzystwa S. L.. Asnyka

„W  olbrzymim pokoleń trudzie.
Bądźmy ogniwem łańcucha.

( o się poświęca.
Nie marzmy o łatwym cudzie!...
Najwyższy heroizm ducha 
■test walką, co nie Wybucha

Pracą bez wieńca.
Wincenty Bierimski.

Wnioski zgłoszone na XII. Walne Zgromadzenie
w term in ie  r e g u la m in o w y m .

K u ł o  w (5 z e r n i o w c a 0 h :
1. 1) W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  p o leca  G łó w n em u  Z a rzą d o w i o b m y ś le n ie  środ

k ó w  n a  w y s ta w ie n ie  s z k o ły  p o lsk ie j  w C zern io w ea ch  w n ied łu g im  czasie .
2) W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  w z y w a  Z arząd  głów m y i w s z y s tk ie  Kola do  

p o s p ie s z e n ia  K ołu  m ie sz a n e m u  T. S. L. w O zern iow each  z p o m o cą  m o ra ln ą  
i m a te r y a ln ą  w u r z ą d z a n iu  sz k ó łe k  p o c z ą tk o w y c h  i k ursów  analfabetów' dla  
lu d n o śc i  p o lsk ie j  n a  B u k o w in ie .

K o ł o  w G r z y m a ł o w i e :
2. W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  T. S. L. u ch w a la :

a)  b u d o w ę  s z k o ły  lu d o w ej  w L ie o n o r ó w c e  u z n a je  s ię  ja k o  p o tr z e b n ą  
w in te r e s ie  o ś w ia ty  n a r o d o w e j  n a  z a g r o ż o n y c h  w sch od n ich  k resa ch  k ra ju ;

b) K olu  m ie sz a n e m u  T. S. L. w G r z y m a ło w ie  p r z y z n a je  s ię  na  b u d o w ę  
tej s z k o ły  za s i łek  o d p o w ie d n i;

c) u p o w a ż n ia  s ię  K oło  m ie s z a n e  T. S. L. w G rzy m a ło w ie ,  a b y  w celu  
urzeczyw u stn ien ia  tej b u d o w y  p o c z y n i ło  k rok i o d p o w ie d n ie ,  u z y s k a ło  w iążące  
p r z y r z e cz e n ia  ze  s tr o n y  c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y ch  i na  tej p o d s ta w ie  w n io sk i  
s w e  Z a r z ą d o w i  g łó w n e m u  T. S. L. ja k  n a jśp ie szm ej  p rzed ło ży ło .

K o ł o  w J a r o s ł a w i u :
3. W z y w a  s ię  Z arząd  głów m y P. S. L., a b y  d ą ż y ł  do  utwm rzem a w jak  

n a jk r ó tsz y m  cz a s ie  ce n tr a ln e g o  z w ią z k u  w sz y s tk ic h  tow m rzystw  o ś w ia to w y c h ,  
ja k o też  m a ją cy ch  zb l iżo n e  cele n a  oku.

4. Z arząd  g łó w n y  ma się  zw róc ić  do  rządu, z p r o śb ą  o su b w o n e y e  dla  
c z y te ln i  lu d o w y c h .

K o ł o  JIT. wr K r a k o w i e :
5. L W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  T. S. L. p o leca  Z a r z ą d o w i  g łó w n e m u , a b y  p i l ­

n ie j sz ą  zw ra ca ł  u w a g ę  n a  s p r a w ę  o ś w ia ty  p o z a sz k o ln e j  i na z a k ła d n ie  b e z ­
p ła tn y c h  w y p o ż y c z a ln i  ks iążek ,  ja k o  n a  n a jsk u te c z n ie j sz y  s p o s ó b  sz e r z e n ia  
o św ia ty .

6. Tl, W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  T. S. L. p o leca  Z a rzą d o w i g łó w n e m u , abj  
w szk o ła ch  u tr z y m y w a n y c h  k o sz te m  T o w a r z y s tw a  n ie  trzy m a ł s ię  śc iś le  p la ­
n ó w  u r z ę d o w y c h ,  lecz z a p r o w a d z a ł  w m etod ach  i p o d r ę c z n ik a c h  reform y,  
z g o d n e  z p o s tę p a m i n o w o c z e sn e j  p e d a g o g i i  i p o trzeb a m i n a ro d o w em i.

K o ł o  w K r o ś n i e :
7. I. a)  Z arząd  głów m y T. S. L. w sp ó ln ie  z K ołam i miejscowmmi zech ce  

r o z w a ż y ć  i o b m y ś l ić  s p o s o b y ,  k tó r e b y  z d o ła ły  sk u te c z n ie  zachęc ić  m łod z ież ,  
k o ń czą cą  se m in a r y a  n a u c z y c ie l s k ie  zach od n ie j  części kraju  d o  n a j l iczn ie j­
s z e g o  p r z e n o s z e n ia  s ię  do  w sch o d n ich  powiatów' ce lem  ob jęc ia  tam  stanowdsk  
n a u c z y c ie l i  p o  wrsiach  i m ia steczk a ch ;

b) Z arząd  g łó w n y  T. S. L. u d z ie l i  takim  k a n d y d a to m  s u b w e n r y i  na  
p o k r y c ie  k o s z tó w  p o d r ó ż y  i u r z ą d z e n ia  się  n a  m iejscu , w z g lę d n ie  p o b y tu  
i u tr z y m a n ia  s ty c z n o śc i  z rodziną .
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8. II. B y  p ra cy  n a d  o św ia tą  i u św ia d o m ie n ie m  n a r o d o w e m  sz e r o k ic h  m a s
lu d u  jak  n a j s z e r s z e  z a p e w n ić  p op arc ie ,  a z d ru g ie j  s tro n y ,  b y  tej p r a c y  n a d a ć  
jed n o lity ,  s y s t e m a t y c z n y  charakter , a u s trzed z  ją  p rzed  d o r y w c z o śc ią  i z d a ­
n iem  na la s k ę  i d ob rą  w o lę  lu z e m  id ą cy ch  jed n o stek ,  W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  
u z n a je  za  s to s o w n e  i k o n ie c z n e  w e z w a ć  Z arząd  g łó w n y ,  b y  zech c ia ł  u z y ­
sk a ć  u ak a d em ick ich  K ół w K r a k o w ie  i L w o w ie  im ien n e  w y k a z y  c z ło n k ó w  
i p o w ia tó w , w k tó ry ch  ciż o b o w ią z u ją  s ię  pracow ać ,  z w ła sz c z a  p o d c z a s  lery i ,  
i sk ło n ić  ich do  z g ła s z a n ia  s ię  u d o ty c z ą c e g o  p r z e w o d n ic z ą c e g o  Koła m ie j­
sc o w e g o ,  [k tóry w s k a ż e  im p o le  i z a k r e s  d z ia ła n ia  oraz w s p o m a g a ć  b ęd z ie  
ich p ra cę  rad ą  i fu n d u sza m i.

K o ł o  I. P a ń  w e  L w o w i e :
9 W n io sk i  Kół m ie jsco w y ch , w y m a g a ją c e  z n a c z n ie j sz y c h  n a k ła d ó w  p ie ­

n ię ż n y c h  Z a rzą d u  g łó w n e g o ,  n ie  m o g ą  b y ć  n ig d y  u c h w a la n e  n a  W aln em  
Z g r o m a d z e n iu  D e le g a tó w , jeżeli  Z arząd  g łó w n y  o św ia d c z y ,  że  stan  k a sy  na  
ten w y d a te k  n ie  p o zw a la .

K o ł o  i m.  A d a m a  A s n y k a  w e  L w o w i e :
10. O g ó ln ie  o d c z u w a n a  p o trzeb a  n ie s ien ia  o ś w ia ty  w e  w sze la k ie j  form ie  do  

w a rstw  lu d o w y c h  z m u sz a  T. S. L. d o  p od jęc ia  a k c j i  w k ieru n k u  z a k ła d a n ia  
burs  w ło śc ia ń sk ich  w m ia sta ch  p r o w in c y o n a ln y c h ,  g d z ie  lu d n o ść  w ło śc ia ń sk a  
a u b o g a  d o s ta rcza  coraz to w ię k sz e g o  k o n t y n g e n s u  s w y c h  s y n ó w  ce lem  s z u ­
k a n ia  szersze j  w ied zy .  T o  też u ła tw ie n ie  k sz ta łcen ia  s ię  tej u b o ż sz e j  w ię k ­
szo śc i  kszta łcącej  s ię  m ło d z ie ż y  w ło śc ia ń sk ie j  w in n o  b y ć  je d n y m  z pierw'- 
sz y c h  o b o w ią z k ó w  ludzi, «co n io są  o ś w ia ty  k a gan iec* ,  Ś r o d k ie m  tym  b ęd z ie  
s z e r sz a  a k cy a  w celu  z a k ła d a n ia  b u rs  w ło śc ia ń sk ich  po  m ia s ta ch  p r o w in e y o -  
nalnych , z w ła sz c z a  tam, g d z ie  ich d o tą d  n iem a, d la  u b o g ic h  p o lsk ich  k la s  
lu d o w y c h  wr Galicyi.

K o l o  w P r z e m y ś l u :
11. I. W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  T. S. L. p o leca  Z a rzą d o w i g łó w n e m u , by  n i e ­

d o b ó r  k a s o w y  s ta ra ł  s ię  p o k r y ć  o sz c z ę d n o śc ia m i w ad m im stracy i,  a n ie  s u b ­
w e n c j ą  z k ap ita łu  z a k ła d o w e g o .

12. II. W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  T. S. L. p o leca  Z a rzą d o w i g łówuiem u, by z a n ie ­
cha ł drukow-ania i r o z sy ła n ia  K ołom  m ie jsc o w y m  tabel i s z a b lo n ó w  na sp r a ­
w ozd an ia .

13. III. W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  T. S. L. po leca  Zarządow a g łó w n e m u , b y  
w s p r a w o z d a n ia c h  ruchu Kół m ie jsc o w y c h  u w z g ię d n ia ł  r ó w n o m ie r n ie  w s z y s t ­
k ie  Koła.

K o ł o  w  N o wr y  ni S ą c z  u :
14 W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  T. S. L. uchw ala , by T o w a r z y s tw o  za ję ło  się  o r g a ­

n izo w a n iem  i z a k ła d a n ie m  cB u rs  lu d o w y c h  polskich.* p o  m iastach  p o w ia lo -  
w ych. O b ecn ie  is tn ie jące  b u rsjr są  p r z e w a ż n ie  dla m ło d z ie ż y  g im n a z y a ln e j ,  
od m ien n j'  zaś  ty p  s z k ó ł  w iejsk ich  i m ie jsk ich  n ie  pozwrala n a sz e m u  w ło śc ia ­
n in o w i  p r z y s ła ć  s w o g o  s y n a  d o  sz k o ły  w yd z ia low rej, g im n a z y u m  lu b  sem i-  
n a ry u m . P r z y  p r zy jęc iu  do  tych sz k ó ł  w y m a g a n ą  je s t  b o w ie m  n a u k a  ję z y k a  
n iem ieck ieg o ,  której s y n  w łośc iań sk i,  n a  w si do  s z k o ły  u cz ę sz c z a ją c y ,  jest  
p o z b a w io n y ,  a p o s ła n ie  g o  do  s z k o ły  lu d ow ej  m iejsk ie j  n a s tręcza  ze  w z g lę d u  
na o d le g ło ść  na  z n a c z n e  k o sz ta  u m ie sz c z e n ia  g o  «na stancy i»  częs to  w to w a ­
r z y s tw ie  n ie o d p o w ie d n ie m , na  n ie p r z e z w y c ię ż o n e  p r z e sz k o d y .  B ra k  sił n a u c z y ­
c ie lsk ich  lu d o w y c h ,  p o trzeb a  n a w ią z a n ia  i u tr z y m a n ia  czucia  z ludem  p o l ­
skim , w y d o b y c ia  z ło n a  ludu  je d n o s te k  z d r o w y c h  i m e z u ź y ty c h  k a ż ą  nam  
p od jąć  s ię  tej sp o łeczn ej  pracy, a za jąć  s ię  tern p o w in n o  T. S. L. w  p ie r w ­
szy m  rzędzie .

15. I-I. P o n ie w a ż  Z arząd  głów n y  T. S. L r o z p o c z y n a  d z ia ła ln o ść  w ydaw m iczą
n a  w ię k sz ą  ska lę ,  W aln e  Z g r o m a d z e n ie  p o leca  m u w y d a n ie  ta ń sz y c h  p o d ­
ręczników" sz k o ln y c h  d la  sz k ó ł  lu d ow ych , b o  o b e c n e  k s ią żk i  s z k o ln e  są  dla  
ludu za drogie .
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16 III. W alne Z g r o m a d z e n ie  T. S. L. po leca , b y  Z arząd  g łó w n y  zajął się
w y d a w n ic tw e m  kart k o r e s p o n d e n c y jn y c h  (p o c z tó w e k )  n a  w ię k sz ą  ska lę ,  niż  
dotąd, a b y  w y r u g o w a ć  k arty  n iem ieck ie ,  k tó re  s z e r z ą  c zęs to  d em o ra l iza cy ę .

K o  ł o w W  i t k o w i c. a c 1>:
17. W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  T. S. L. p o leca  Z a r z ą d o w i  g łó w n e m u  za jęc ie  się

w raz z K ołem  m ie jsc o w e m  w itk ow ick iem  b u d o w ą  d o m u  p o lsk ie g o  w W itko-  
wicach.

U w a g a .  O b s z e r n e  u m o ty w o w a n ie  w n io sk ó w  K ola w G rzy m a ło w ie  (2), 
Koła w K ro śn ie  (7), oraz  Kola w W itk ow ioaah  (17) z a w a r te  je s t  w o d n o ś n y c h  
l is tach  Z a r z ą d ó w  tych  Kół d o  Z a rzą d u  g łó w n e g o .  L isty  te z o s ta n ą  p r z e d s ta ­
w io n e  W a ln e m u  Z g r o m a d z e n iu ,  w z g lę d n ie  K o m isy i  w n io sk o w ej .

W n i o s e k  Z a r z ą d u  g 1 6  w n e g o :
18 W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  r a c z y  uchw alić :

Z w a ż y w s z y ,  że  p o ż ą d a n e m  jest, a b y  Z arząd  g łó w n y  m ó g ł  ro zc ią g n ą ć  
n a d  c z y te ln ia m i i w y p o ż y c z a ln ia m i Kół m ie jsc o w y c h  z a r ó w n o  w m iastach,  
jak  i n a  wsi, n a le ż y ty  n adzór , co  je s t  z a sa d n ic z y m  w a ru n k iem  jednolitej  
ak cy i c a łe g o  T. S. L. p o d  tym  w zg lęd em ;

z w a ż y w s z y  n a s tęp n ie ,  że  sk ła d n ica  cen tra ln a  k s ią ż e k  p r z y  Z a rzą d z ie  
g łó w n y m  o b e c n ie  p o s ia d a  s ta le  w s z y s tk ie  n ie le d w ie  wry d a w n ic tw a ,  k tó re  dla  
c z y te lń  i wry p o ż y c z a lń  T. S L. s ię  nadają , n a d to  zaś  d a je  o n a  p o d  w zg lęd em  
m a te r y a ln y m  bodaj n a jd o g o d n ie j s z e  w a ru n k i  sp ła ty  dla  Kół m ie jsco w y ch :  

W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  wzywra Koła m ie jscow e , a b y  s ię  z a o p a tr y w a ły  p r z y  
za k ła d a n iu  n o w y ch  lub  też p r z y  u zu p e łn ia n iu  juz is tn ie ją cy ch  cz y te lń  oraz  
w y p o ż y c z a lń  m ie jsk ich  i w iejsk ich  b e z p o śr e d n io  w sk ła d n ic y  centralnej  
Z a rzą d u  g łó w n e g o .

W  fi a o s e k R a d y  N  a d z o r c z e j :
19 W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  raczy  w z iąć  p o d  r o z w a g ę  p r z y to c z o n e  w s p r a w o ­

zd a n iu  przez R ad ę  N a d z o r c z ą  u w a g i  i w n io sk i  w  sp r a w ie :
a) s ta tu to w e g o  u p o r z ą d k o w a n ia  n ie d o b o r u  Z a rzą d u  g łó w n e g o ;
b) zm ian  w reg u la m in a ch  i in stru k ach  z p o w o d u  o ig a n iz a c y i  z w ią z k ó w

o k r ę g o w y c h ;
c) w y n a le z ie n ia  źródeł d o c h o d ó w  Kół na  p o tr z e b y  ad a) i b) ;
d)  w sp r a w ie  z a p o z n a n ia  s z e r s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a  z ce lam i i za d a n ia m i  

T. S. L., oraz  z a p o z n a n ia  w sz y s tk ic h  Z arzą d ó w  Kół z treścią  uchwrał  
i z a r z ą d z e ń  Z a rzą d u  g łóv  n eg o ,  R a d y  N ad zorcze j ,  W aln ych  Zjazdówr 
i w a ż n ie j sz y c h  a r ty k u łó w  ^Miesięcznika*.

P o  term inie  r e g u la m in o w y m .

K o 1 o i m. T. T. J e ż a  w e  L w o w i e:
W a ln y  Z jazd  d e le g a tó w  r a c z y  u chw alić:
I. Z u w ag i,  że  dla  k u r só w  w sz k ó łk a c h  p o c z ą tk o w y c h  j e d y n ie  n iem a l o d p o ­

w ied n ią  je s t  pora  w-olna od r o b ó t  p o ln ych  — W a ln y  Z jazd  w z y w a  Z arząd  głów m y  
do jak  n a jr y c h le j s z e g o  r o z e s ła n ia  K olom  m ie j sc o w y m  r e g u la m in u  S z k ó łe k  p o c z ą t ­
k o w y c h  i p o lecen ia  im o k ó ln ik iem , b y  już w p o rze  letniej p o c z y n i ły  p o tr z e b n e  
p r z y g o to w a n ia  tak, b y  je s ie n ią  jak  n a jw ię k s z a  liczba sz k ó łe k  p o c z ą tk o w y c h  m o g ła  
ro zp o czą ć  sw ą  dz ia ła lność .

II. Z a rzą d  g łó w n y  jioleci o k ó ln ik ie m  K ołom  m ie jsco w y m , b y  — ce lem  p o d n ie ­
s ien ia  poz iom u  u św ia d o m ie n ia  e k o n o m ic z n e g o  lu d u  i w s p o m o ż e n ia  d z ia ła ln ośc i  
p o w o ła n y c h  do  te g o  c z y n n ik ó w  — w o d czytach , p o g a d a n k a c h ,  n ie  mniej w d o b o rze  
p ism  i k s ią ż e k  więcej k ła d ły  n a c isk u  na  s p r a w y  e k o n o m ic z n e  i s ta ra ły  s ię  lud  
p o u c z a ć  o  p o trzeb ie  i k o r z y śc ia c h  z r z e sz a n ia  s ię  w te g o  ro d za ju  zw iązk ach , jak  
k a s y  R a if fe isen a ,  Kółka rolnicze, Spółk i m le c z a r sk ie  i t. p. W  tej też m ierze  ud z ie l i  
Z arząd  głów m y Kołom s to so w y c h  p ouczeń .
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H I.  W a ln y  Z jazd  w z y w a  Z arząd  g łó w n y ,  b y  jak  n a jrych le j  p r z y s tą p i ł  do  
o r g a n iz o w a n ia  o k r ę g ó w  w n o w y m  sta tu c ie  T o w a r z y s tw a  p r z e w id z ia n y c h ,  — sz c z e ­
g ó ln ie  w tych  częśc iach  kraju , w k tó ry ch  d z ia ła ln o ść  Kół T. S. L. s łabiej  s ię  r o z ­
wija — b y  dalej d la  m ie jscow ośc i ,  w k tó ry ch  d o ty c h c z a s  Kół 1 S. L.  n iem a,  
z a m ia n o w a ł  ce lem  z je d n y w a n ia  o g ó łu  dla T o w a r z y s tw a  — m ę ż ó w  zau fa n ia ;  
zan n n  za ś  c a łk o w ita  o r g a n iz a c y a  z a r z ą d ó w  o k r ę g o w y c h  um ożliw; c zęs tszo  d o g lą ­
d a n ie  d z ia ła ln ośc i  K ół mniej ż y w o tn y c h ,  b y  o so b o m  z d z ia ła ln o śc ią  T o w a r z y s tw  a 
n a le ż y c ie  o b e z n a n y m , k tóre  w s p r a w a c a  swre g o  z a w o d u  lu b  p r y w a tn y c h  częste  
o d b y w a ją  o b ja z d y ,  u d z ie la ł  na wuiiosek k tó r e g o  z Kół s ta łe g o  u p o w a ż n ie n ia  do  
Lustrowania c z y n n o śc i  K ół m ie jsco w y ch .

Z Z a r z ą d u  g ło w n e g o .
XII. posiedzenie Zarządu głównego o d b y ło  s ię  dn ia  18 k w ie tn ia  b. r. p o d  

p rzew o d n id tw em  p rezesa  dra B a n d r o w s k ie g o .
Prot. Z a lesk i zd a ł  s p r a w ę  z lu stracy i  sw ej  w sz k o le  im. M. K on op n ick ie j  

w O stra w ie  M oraw skiej .  S p r a w o z d a n ie  w raz  z w n io sk a m i re feren ta  p r z y ję to  do  
w iad om ośc i .  Z a tw ie r d z o n o  r ó w n ież  p ro jek t  prof. Z a le sk ie g o  co d o  r e g u la c y i  p łac  
n a u c z y c ie lsk ic h  d la  s z k o ły  b ia lsk iej ,  le sz c z y ń sk ie j  i m or .-ostraw skiej  w e d łu g  p on iżej  
u m ie s z c z o n e g o  (str. 78) z e s ta w ie n ia :

R ó w n o c z e śn ie  u c h w a lo n o  z p o w o d u  tej r e g u la c y i  ro z p isa n ie  k o n k u r su  na  
w s z y s tk ie  p o s a d y  n au ozj'c ie łsk ie  w ty  cli szko łach . U c h w a lo n o  r ó w n ie ż  w sta w ić  do  
b u d ż e tu  500 koron roczn ie  dla s ta łe g o  lek a rza  sz k o ln e g o .

U c h w a lo n o  K ołu wr K rośnie  w y p ła c ić  1200 k oron  na  b u d o w ę  s z k o ły  w H u cie  
po lań sk iej

I n o w a ż n io n o  P r e z e sa  do  p od jęc ia  z B a n k u  k r a jo w e g o  -tOOO kor. n a  n a jn ie ­
z b ę d n ie jsz e  b ieżą ce  w yd atk i.

W sp r a w ie  w y d a w n ic tw a  p ie śn i  n a ro d o w y ch  K oła im. K iśc iu szk i wre L w o w ie  
u c h w a lo n o  na  sk u tek  l ic zn y ch  p r o te s tó w  K ół — w y s to s o w a ć  do  Z arząd u  K oła  im. 
K ośc iu szk i k a te g o r y c z n e  przedstaw  len ie  z a p a tr y w a ń  Z a rzą d u  g łó w n e g o  wr tej 
sp r a w ie  oraz  o g ło s ić  o k ó ln ik  do  Kół n o r m u ją c y  raz na  z a w s z e  sp r a w ę  w y d a w n ic tw  
T. S. L. (O k ó ln ik  o g ło s i l i ś m y  w p o p r z e d n .m  n u m e r z e  ^Miesięcznika*.) Sprawrę 
p o ż y c z k i  Kota w G lin ianach  na b u d o w y  w ła s n e g o  d om u  za ła tw io n o  p rzy ch y ln ie .

P r z y ję to  o św ia d c z a n ie  S to w a r z y sz e n iu  r z ą d o w y c h  p o m o c n ik ó w  k a n c e la r y j ­
n ych , m ocą  k tó r e g o  w raz ie  r o z w ią z a n ia  s ię  te g o  S to w a r z y sz e n ia ,  m a ją tek  je g o  
p r z e jd z ie  n a  rzecz  b u d o w y  sz k ó ł  k r eso w y ch .

W sp r a w ie  z a p r o w a d z e n ia  sztandarów' p r z y  c z y te ln ia ch  K ola w T arn op o lu ,  
uchwm lono pozostaw  ić K ołu tem u s w o b o d ę  d z ia łan ia  w tej sp raw ie .

N a tom zak o ń czo n o .

XIII. posiedzenie Zarzadu głównego o d b y ło  s ię  d n ia  (i. m aja  b. r. p od  p rze ­
w od n ic tw o m  p r e z e sa  dra B a n d r o w sk ie g o .  P r o to k o ły  z 2 osta tn ich  p o s ie d z e ń  
za tw ie r d z o n o .  U c h w a lo n o  p r z y ją ć  d ro b n e  z m ia n y  w p la n ie  r e g u la c y i  p la c  n a u ­
cz y c ie lsk ich  dla  Białej.

D la  K om itetu  s z k o ln e g o  wr Mor. O stra w ie  u c h w a lo n o  o p r a c o w a ć  o s o b n y  r e g u ­
lam in, m ia n u ją c  i nadal prof. Z a le s k ie g o  k u ratorem  tej szk o ły .

S p ra w *  Koła P a ń  w S ta n is ła w o w ie ,  co  do  p ro jek tu  za ło ż e n ia  o ch ron k i w l)ro-  
hom irezam idh o d s tą p io n o  W ydzialowu śc iś le jszem u  do rozp atrzen ia .

S p r a w ę  rem u n cra cy i  dla  jednej z n a u c z y c ie le k  w p ow iec ie  s ta n is ła w o w sk im  
o d s tą p io n o  Kołu m ę sk iem u  w S ta n is ła w o w ie  do  b e z p o ś r e d n ie g o  za ła tw ien ia .

R e z y g n a c j i  dra R ró eh n ick ieg o  z g o d n o ś c i  cz ło n k a  Z arząd u  g łó w n e g o  uohwa-  
lo n o  n ie  p rzy ją ć  a k a n d y d a tu r ę  j e g o  p o s ta w ić  p o n o w n ie  p r z y  najbliższj^ch  
w yb orach .

W  in\'śl w n io sk u  Koła wr D r o h o w j ż u  p o leco n o  W y d z ia ło w i  ś c iś le jsz e m u  wnie-  
s ie m e  do  W ładz  sz k o ln y c h  o d p o w ie d n ie g o  m e m o iy a lu  w sp r a w ie  w ię k s z e g o  
u w z g lę d n ie n ia  nau k i g o s p o d a r s tw a  w ie j s k ie g o  w szk o ła ch  lu d o w y c h .
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Zestawienie regulacyi
stopniowanych ptac i dodatków nauczycielskich od roku szkolnego 190/ 5.

Charakter służbowy
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U W A G A

.1. W  Białej. — N auczyciele  p rz y  k lasach  \vj dzia łow ych .

D y re k to r

I  nauczycie l

II . nauczyciel

G .I. nauczyciel

1800 — 

1801800

1800 180

1800 180

500

500

400

300

400 2700

2480

2380

Dodatek za  kierow nictw o jak  w publicz­
nych szkołach w ydziałowych

2280

N auczyciele  p rz y  k lasach  posp o lity ch .

5 I. Jiiiue/.yciel 1600 160 400 — 2160

6 I I .  nauczycie l 1600 160 300 — 2060

7 I I I .  n auczycie l 1600 160 200 — 1960

8 JV . nauczycie l 1600 160 100 — 1860

N auczyciele  nadc ta iow i.

9 I. nauczyciel 1200 120 100 1420

10 I I .  nauczycie l 1200 120 50 — 1370

11 I I I .  nauczyciel 1200 120 50 - 1370

li. Leszczyny ad U iata

12 I. uauez. k ier. 1600 — 100 200 1900 Z am iast m ieszkan ia , ew entunl. re lu tm n 
się w yznacza

13 I I .  nauczycie l 1400 140 100 — 1640

14 I I I .  nauczycie l 1200 120 50 1370

15 IV . nauczyciel 1200 120 50 — 1370 1

16

17

18

19

I. naucz. k ier. 

I I .  n auczycie l

I I I .  nauczycie l

IV . nauczyciel

1600

1600

1200

1200

Morawska Ostrawa.

200

180

120

120

400

100

200

100

220C Zamiast, liiiaszkania. ew ent. relutm n. 
i *  ----— ' ------  i---------

2060

1520 

' 1420

S p r a w ę  T o w a r z y s tw a  B u r s y  polsk ie j  w < 'zern iow cach  o d s tą p io n o  W y d z ia ło w i  
śc iś le jszem u  d o  z b a d a n ia  d a w n ie j s z y c h  u ch w al co do  u d z ie len ia  B u r s ie  tej sub-  
"'oncyi Zarza.du " ło w n eg o .

Z a tw ie r d z o n o  uchwrałę Kola w Z a b lo to w ie  n a  wry k lu c z e n ie  z T. S. L. K arola  
rm e  C h ask la  H iib seh era . P r z y s tą p io n o  do  ro z p a tr z e n ia  n a d e s ła n y c h  w n io sk ó w  
ha W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  pi zez Kolo w P rzem yślu .  W n iosk om  Kola 1) w sp r a w ie
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p o k r y c ia  n ied ob oru , 2) z a n iech a n ia  w y s y łe k  b la n k ie tó w  s p r a w o z d a w c z y c h  do 
Kół — oraz 3) w sp r a w ie  r ó w n o m ie r n e g o  u w z g lę d n ia n ia  K ół w roczn em  sp ra ­
w o z d a n iu  — u c h w a lo n o  n ie  u d z ie la ć  poparcia  W n io se k  z r 1902 te g o ż  K oła  co 
do z m ia n y  u s t a w y  szk o ln ej  w sp r a w ie  o b o w ią z k u  b u d o w a n ia  szkól, p rzek a za n o  
W y d z ia ło w i  śc iś le jszem u  do zb a d a n ia ;  w n io se k  z a ś  w sp r a w ie  b u fe tu  n a  W alnem  
Z g ro m a d zen iu ,  ja k o  n ie  n a d a ją c y  s ię  p rzed  foru m  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n ia ,  p rze ­
k a z a n o  se k c y i  g o sp o d a r c z e j  Kół k r a k o w sk ich .

Z a sa d n ic z ą  sp r a w ę  s to su n k u  se k c y i  kw alif ik u jącej  do  s e k c y i  w y d a w n ic z e j  
p r z e k a z a n o  W y d z ia ło w i  śc iś le jszem u.

P ro jek t  s p r a w o z d a n ia  Z a rzą d u  g łó w n e g o  za  rok  1904 o d c z y t a n y  p rzez  p] 
N a ta n so n a  za tw ie r d z o n o ,  u c h w a la ją c  o d d a n ie  g o  do  druku.

N a tein za k o ń czo n o .

Z ruchu Kół.
Koło Panien T. S  L. w Nowym 

Sączu urządziło przedstawienie amatorskie 
w sah Sokoła. Dano trzy jednoaktówki: Za­
polskiej ..Dziewiczy wieczór", odegrały ama­
torki w śnieżnych szatach zacnwycająco. 
..Pierwszy bal" mógłby w grze iś< w zawody 
z rutynowanymi artystami. Humoru tak u nas 
rzadkiego a tak potrzebnego dostarezył wi­
dzom Błażek opętany-1. Publiczność obdarzyła 
kwiatami przewodniczącą Koła panien, pannę 
boseliównę, której zasługi około Koła Towa­
rzystwa całego powszechne zyskują uznanie. 
Komitet obywatelski, zawiązany z ramienia 
Koła, iu zcił również w tym roku pamiątkę 
wiekopomnej Konstytneyi Trzeciego Maja, 
ale po raz pierwszy obchodził ją tak tiro- 
czyśeie. .Inż o godz. 0 rano miejska muzyka 

Harmonia" odegrała na ulicach pobudkę 
majową i pieśni patryotyr/.iie. 0  godz. II 
odbyło się nroezystr nabożeństwo w kościele 
paralialnym. na którem wygłosił kazanie k a ­
techeta  gimn. ks. Klainut. W pochodzie wzięła 
udział młodzież wszystkich szkół średnich 
i niższydi, męskich i zeńskii h. Przy dźwię­
kach .Harmonii" ruszył pochód przez rynek 
i ulicą Jagiellońską do parku miejskiego, 
/ a  młodzieżą dziarskim krokiem postępowała 
s traż ogniowa, przedstawiciele Rady miejskiej 
i piiblh znośe. Przed pomnikiem .Mickiewicza 
w ogrodzie miejskim, chór młodzieży odśpiewał 
kilka pieśni patryotyczimdi. Miała być mowa. 
lecz zaledwif pierwsze słowa mówca w \ po­
wiedział, nawałnica- deszczu spłoszyła mówcę 
z pod pomnika. Publiczność jednak : młodzie ' 
mimo ulewnych s trug  odśpiewała jeszcze cho­
rał pod kolumną wieszcza. W ieczortia część 
uroczystości zgromadziła równie liczne za­
stępy w sali ..Sokoła". Miłą pamiątką sta­
nowić będą dla niejednego śliczne programy, 
wykonam' wszystkie ręcznie, z \, izerunkiem 
Królowej Kocimy Polskiej i Orła Białego 
z wierszykiem wykaligrafowanym, owoc pracy

Koła pan im. T. S. L. Zagaił wieczorek 
pro i. A. Lonczowsk1 który skreślił dzieje 
Sejmu czteroletniego i przedstawił znaczeni'1 
Konstytneyi Trzeciego Maja i bór następni*-’ 
odśpiewał łtilka pieśni. Powszechnie podobała 
się deklamacya pani P a jąk o w ą . Wreszcie 
z towarzyszeniem orkiestry odegrała p. Ma- 
ryuowskfi tantazy e ( hopinowskie i wystąpił 
także p. Z. .Mossoezy, młody sandeczai.in. czło­
nek lwowskiej opery. Silnym męskim liasi m 
Odśpiewał bohaterską pieśń o grenadyerarh 
i rycerską melodyą „Starego kaprala". 
Alcgorya T. S. 1,.. jako żywy obraz, ora z 
muzyka „Harmonii”. zakończyły tę wiele*’ 
podniosłą chwilą w życiu N Sącza.

W najbliższą niedzielę odczyta sekrya od­
czytowa kilkanaście odczytów i wykładów 
o Konstytneyi Trzeciego Maja po wioskach 
okolicznych.

Koło im. Kazimierza W. we Lwowie- 
(Sprawozdanie za rok 1903). Przed rokiem 
zbierało się we Lwowie stale, co tygodnia, 
grono prywatnych osób. Niektórzy z ucze­
stników mii li sposobność- poznania stosunków 
panujących wśród ludności wiejskiej i mało­
miasteczkowej wr powiecie przemyslaiiskim. 
Stosunki te dałyby się stn-ścić w dwóch 
słowach: głód ducha i krzywda maleryalna 
(zwłaszcza w dziedzinie prawnej). Odczuliśmy 
jedno i drugie; głębokie odczucie prowadzi do 
czynu. Postanowiono złemu jak  można, złira- 
Ćlzi6. Dczestnii v zebrań udawali się więc na 
pogadanki z ludnością tamtejszą i wracali 
doznawszy serdecznego przyjęcia, pełni zapału 
do dalszej pracy. Praca ta zaczynała się 
w dwócli kierunkach. Początkiem jednego 
były pogadanki z zakresu prawa, a zatem 
cląca porada prawną, której udzielali nale­
żący do naszego grona prawnicy. Do 23. maia 
1903 r.załatwiono w ten sposob około 100 spraw

Początkiem drugiego kierunku była poga­
danka „ 0  idei polskiej", urządzona w Duna-
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jowio w styczniu 1903 r., która zgromadziła 
wielu słuchaczy, wywołała ożywioną dyskusja; 
> była nawiązaniem stosunków z Dniiu.jowom. 
T ik  działalność nasza już b y ł i  rozpoczęta 
i droga na przyszłość naznaczona.

Mieliśmy więc wciąż na wieś wykyłać 
z pośród nas takich wędrownych nauczycieli. 
Iśo mieli wftlTu od interesu partyjnego, z uczu­
ciom tylko w sercu i dobrą wolą. lu z io lać  
mieli potrzebnych wiadomości z zakresu prawa, 
historyi. każdej zresztą n inki. ale nie to było 
ostatecznym i jedyny® celi m. To pouczanie 
traktowaliśmy jako natu ra lną  pomoc, w któ­
rej posiadający wiedzę, udziela jej, nie po­
siadającym. Owszem, to udzielane wiedzy, 
uważaliśmy za jeden z objawów braterstwa. 
Głównym zaś celem było i jest. niesienie 
nie wiedzy tylko, leez oświaty. Tej. która 
uczy samoistnie myśleć-, rozszerza zakres 
uczucia, każe dobrze żyć: niesienie umiłowania 
rzeczy swoieli. poszanowania cudzych, manie 
bra ters tw a i zgody między rożni mi ..klasami", 
między dwoma bratnimi liarodaiip Korzystają 
przy tam równie uczący się. jak i uczący 
Ihatcgo dla 'nas Jgłówniejszym dowodem 
dobrej działalności jest nie liizba. lecz rreść.

Vby zyskać, środki pieniężni*, a przcdi - 
v.>zystkiem, by zebrać większą grupę ludzi, 
postanowiliśmy zawiązać się w towarzystwo. 
Uważając, żc lepiej przyłączyć- sic jdo któ­
regoś z stnwjących już .liż zupełnie nowe 
tworzyć, zawiązaliśmy się w koło T. S. U., 
gdyż s ta tu tc  tego towarzystwa stosunkowo 
najbardziej odpow jadają naszym celom i na i wię­
cej pozostawiają Kołom swoim wolności działa­
nia. l ’o uzyskaniu zezwolenia Zarządu głównego 
i wypełnieni 11 formalności, dnia 5ii, maja 1993. 
odbyło sic Walne Zgromadzenie konstytuujące. 
Stając się* Kołem T. S. K„ me straciliśmy 
z przed oczu naszego celu. Sposób działania 
tylko został ograniczony, .lako Koło T. S. K. 
nii możemy udzielać porady prawnej, możemy 
t j lk o  urządzać odczyty prawnicze i w poga­
dankach udzielać wskazówek. Pozostaje w Hy­
cała akeya nauczania i pomocy, na wszystkich 
polach objętych statutem T. S. L.

Przybył nam jeszcze jeden czynnik dodatni, 
współdziałanie z innemi Kołami T. S. K. 
Nawiązaliśmy stosunki takie z Kołami: bory- 
sławskiem. lirzeżańskiem Stosimk. te są tak 
ścisłe, że n. p. imsz wędrowny nauczyciel 
został członkiem Zarządu Koła brzeżańskiego.

Koło im. Kazimierza Króla Chłopów we 
ł, w o wie. od 23 maja do 8. g rndm a 1.9011 r.. 
zorganizowało dwa systematyczne kursa hi- 
sroryi Polski: w Borysławiu i Dunajowie 
Urządziło nadto o.śm pogadanek i odczytów 
różnej treści. —  Nasz wędrowny nauczyciel 
prócz tego odbył s/eść pogadanek w kwcstyacli

prawnych. Aby umożliwił ludności jak  na j­
lepsze korzystanie z książcł zorganizowaliśmy 
hihliotei zki wędrowne, przechodzące ze. wsi 
do wsi. Do 8. grudnia znajdowała się w ruchu 
jedna biblioteczka. W listopadzie przy stąpiło 
Koło do D yrekcji  Lwowskich Kół dla doro­
słych analfabetów — i do utrzymani i przy­
czyni* się datkiem pieniężnym i wysłaniem 
nauczyciela. Zarząd Koła zajął się w ydaniem 
jednodniówki na dochód powodzian. — We 
Lwowie zbierają  się fundusze Koła. zbiera 
się. zakupuje i ocenia książki organizuje się 
biblioteczki. W e Lwowie ma siedzibę Zarząd 
Koła, któremu brakuje tylko rąk do pracy. 
Do tej pracy członków naszych wzywamy. 
Dnia 8. grudnia 1903 r. odbyło się we Lwo­
wie zwj czajne Walne Zgromadzenie Koła. 
na ktorom udzielono dottehrzasowemu Za­
rządowi alisolutorynm i wybrano nowy: Prze­
wodniczący: Pyonizy Krzyczkowski■ zastępca: 
Jadw iga  Mańkowska: sekretarz: Zofia Mań­
kowska, zastępca: Bolesław Ignafowicz: pod­
skarbi: Tadeusz Punnenka zastępca: Zygmunt 
1’latowski; bibliotekarz: danina  Krogulska; 
delegat na Walny Zjazd: Stanisław Downa- 
rowicz; zas tipca : Maryan Sobolewski. 
Zgromadzenie to uchwaliło między innemi 
następującą rezolucyę: Zważywszy, żo w obe­
cnym nastroju, jaki panuje w stałej komisyi 
delegatów lwowskich Kół T. S. L„ niepodobna 
tam pracować a© li dam ie dla celów, które 
nasze Koło uważa za swój ideał, i że wkrótce 
ma wejść w życie inna nrgani/acya. t. zwę 
Związków- Okręgowych Kół T. S. L.: Zgro­
madzona Koła uchwala nie przystępować do 
stał&j komisyi delegatów lwowskich KółT. S. L.

Spis Odczytów i pogadanek. W y k ł a d y  
li i s f o r \ c z n e. Borysław: Systematj-czny
kurs h is to i j i  Polski za Piastów, prelegent 
J .  Adamowicz Dunajów: Systematyczny kurs 
historyi Polski, piel. 8. Tołłoczko.

P o g a d a n k i p i a w u i <• z e. Brzeżany. 
Dunajów. Kurz.any. Litiatyn. Mioczys/ozow. 
Nara.jow: ..() prawach obywatela a u s tr ja -  
i-kiogo". ..() testamencie". ..() ulgach poda­
tkowych". ..() prawach spadkowych". ..() księ­
gach hipotecznych" ..<) ustroju państw", 
prel [i. B. Wygoda.

I n n e  p o g a d a n l i i  (w tyc li samych miej­
scowościach). J ) Konstytuuj i Trzeciego Maja", 
..() powstaniu listopadowem". .0  bitwach ro­
zegranych we wschodniej iłaimyi". ..() Osa­
dnictwie ziem ruskich", prel. i>. B. Wygod.i. 
Brzeżany: ,.() idei polskiej, pracy dla ludu 
i wyborze zawodu , p Z Dlatowski. Dubicze 
..(i potrzebie zakładania czytelń", prelegent 
p. J .  Adamowicz.

S p r a w o z d a n i e s c k r e t  a r za. ( złon- 
ków zwyczajnych 61. Posiedzeń Zarządu od
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•Jll ll. do s  XII. odbyło się ii. Załatwiono 
spraw  2f>. u trzym ano  ]iisin 7. Wysłano Ul.

3  p r a w a z d a 11 i o k a s o  w o. Dochody: 
3,U kor W ydatki:  311 kor. W fc&m pozosta 
łośr kasowa: l i  o kor. 79 hal.

Koło W  Drohobyczu. (Sprawozdanie za 
rok 1903.) Z m artwoty i uśpienia, w którym 
mieliśmy i towarzyszy. Koło obudziło Sie 
dopiero przed dwu laty. Poprzednie lata czyn­
ności zasadzały się przeważnie na zbieranin 
składek, lokowaniu ich po finansowych insry- 
tucyach i na poparciu od czasu jakie jś  akryi. 
w której i inno Towarzystwa oświatowe 
udział brały. O ścisłej pracy w rodzaju dzi­
siejszej. nic me wiedziano, bo nawet nie 
znano należycie terenu, nti którym darem  
było Kołu działać, Z wstąpieniem w szeroki 
Koła 1 jego /a rz ą d ó w  hnl/a młodszym czu­
jących na sobie silniej to poparcie społe­
czeństwa do ściślejszej organizacyi prury 
społecznej. rneli Koła naszego począł przy­
bierać bardziej przyspieszone tempo, a dzia­
łalność Koła wzmogła su;, w porównaniu 
z innymi latami, bardzo znai-/nie. lirak 
doświadczenia brak ludzi, ktorzi by dobrze 
znali ten lud, między który z pochodnią 
ośw iaty iść potrzeba, to drugi powód Skrom­
nych wyników naszej całorocznej pracy.
\ trzeci, to każdemu wiadomy: brak fundu­

szów. Najlepsze projektu, plany otwarcia 
szkółek początkowy tli i ochronek w myśl 
zreformowanego s ta tu tu  naszego Towarze stwa. 
musiały być odłożono z powodu braku grosza. 
W ulue /g rom adzen ia  odbywały się przy udziale 
15 g<> członków, w czcin naturalnie spora
część izłonków ustępującego Zarządu, świad­
czyły chyba o tern. że dotychczas prosta 
Ciekawość co do pracy ludzi młodsze cb i nir- 
ziianycli nic miała miejsca u członków. Kok 
administracyjny 1903 rozpoi żęliśmy urządze­
ni* 111 obchodu rocznicy Trzeciego Maja. 
W krótce potem otwarliśmy czytelnię ee- Li­
powcu, koki Wróblo wic. e\ Słońsku i w Potoczku 
ad Daje eewżne. To n as /  przybytek tegoroczny7 - 
Pnnadto uzupełniliśmy czytelnie wp.it rw za­
łożone doboroeeemi książkami, prze# Zarząd 
główny poleconymi, a obecnie uzupełniliśmy 
trzecia czytelnię Tu lia tern miejscu wspom- 
ńieć potrzi bu iż pomimo wszelkich przeszkód, 
stawianych nam przez rozmaitych ludzi, spra­
wie naszej Pieprzyeliylnycli. pomimo strachów 
i gróźb braci. Kuślinów. że zapisujemy do 
powstania. czytelnie nasze rozwijają się po­
myślnie. a to chyba najlepiej świadczy o po­
trzebie takiej pracy i o dobrym g ru n e i . . jaki 
wśród ludności znajdujemy. Czytelniami kie­
rują sami prawie włościanie, co ma tę zaletę, 
iż uczy samodzielności i wyrabia zmysł orga­
nizacyjne u liaszei ludności, lak ludność

wiejska ceni wysoko samą nisty tucyę i człon­
ków Zarządu, którzy czytelnie odwiedzają, 
jak wreszcie przyjmuję z radością Otwarcia 
czytelni niech poświadczą autentyczni' słowa 
włościan. Przy otwarciu czytelni w Lotni 
rozpoczęła się serdeczna pogadanka między 
obecnymi członkami Zarządu a włościanami. 
• I(‘dcii /. nich opow iada, że 11111 sity śniła uro­
czy s to ść /m ar tw y ch w s tan ia  Pańskiego, wifijka 
prouesyfi. u 011 sam niósł statm; Chrystusa 
zmartwychwstałego. Obecni włościanie wytłu­
maczyli mu dobitnie znaczenie snu i twierdzą, 
że dla nu li zmartwychwstanie, to otwarcie 
czytelni i poznanie światłu z książek przy­
wiezionych. na przyjeżdżających z odczytem 
lub dln koni roli ..czekamy jak na najlepszych 
przyjaciół". sierpniu Koło misze urzą­
dziło wycieczkę do Krakowa 1 na Kalwarye 
Zebrzydowską. Wzięło w nioj udział 72 lmizi 
z naszych czy telń pod przewodnictwem członka 
Zarzuć u p. Kiedaeza. O korzyści takiej wy­
cieczki nic będziemy su; nawet rozwodzić'. 
Stwierdzić tylko możemy, iż wywołała 11 na­
szych włościan zachwyt, a do przyszłych 
gotują się już dziś w k ilkakrotnej liczbie. 
\b y  utrzymać ścisłą łączność między Kołem 

a czytelniami, kreował Zarząd koinisyę rzy- 
telnianą w skład której weszli pp. .Mikołaj 
Kiedacz. W ładysław  lir. Tarnowski i Mieczy­
sław Żebrowski, polecając jej jak najczęstsze 
Odwiedzanie ( /y te lii  : czuwanie nad ich roz­
wojem. tudzież komisyę odczytową, t złonko- 
wie tej ostatniej, łączni" z siłami miejscowymi, 
wygłosili 25 odczytów. Ilość ta. rozdzielona 
na siedm istniejący cli czytelń, jest bardzo 
małą. ale na przeszkodzie nu  liowi odczyto­
wemu stał brak  iunduszow na podwoiły. 
Wypełniając uchwały Walnego Zgromadzenia 
L S, L. otworzył Zarząd w Potoku ml (faje 
wyżnę, szkółkę początkową, do której obecnie 
uczęszcza 35 dzieci, pozbawionych dotych­
czas nauki. Oprócz tego uadzoiuji Zarząd 
założoną przez lwowska- Koło Pań T. E L. 
w Słońsku szkółka poizątkową. do której 
uczęszcza (50 dzień obojga pici. Oto krótkie 
streszczenie naszej działalności. Doi body 
nasze wynosiły 1957 kor. 89 lml.. rozchody 
również ty,le. w czem pozostałość kasowa na 
rok następny wynosi 403 kor. 85 bal.

Koło Pań we Lwowie. (Sprawozdania 
za rok 1903.) Praca naszego Kuła zaznacza 
się głównie w dwóch k.. runkach: 1) stara  
się o pomnożenie szkół ludowych z językiem 
wykładowym jiolskim w miejscowościach, gdzie 
ludność, polska, będąca w mniejszości, oto­
czona żywiołem obcym, jesr zagrożona wyna­
rodowieniem; 2) zakłada, a względnie utrzy­
muje czytelnie Indowe w nm- scow ościach, 
gdzie istnieją szkoły, a lud polski umie już
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c*ytuć i utrzymuje* bezpłatno wypożyczalnio 
książek wc Lwowie. S z k o ł a  w Ż ę d o -  
w i e a c l i  W roku sprawozdawczym wyasy­
gnowano lOOo kor. na budowy szkoły w Żę- 
dowieaeh (pow. przemyślański). gęjgfie żywioł 
polski .jest bardzo zagrożony W okplLey 
utworzył sir; komitet miejscowy, kliny. nzy 
skawszy od paniny g run t pod budowę i ze­
brawszy óoO koron, zwrócił się do Zarządu 
głównego rl’. S. li. i lwowskiego Koła Pań 
z prośbą o jaknajszybsze utworzenie szkoły, 
gdy za lat parę mogłaby pomoc być juz 
niewczesną. Po rozpatrzeniu stosunków miej­
scowych i dojrzałej rozwadze, postanow ilisint 
do ofiarowanych komitetowi miejscowemu 
gi'00 kor, przez / a r z ą d  główny, przyjść z po­
mocą 1 ooo kor., aby tylko szkołę tę można 
jak najiyt klej wprowadzićw życie. S z k ó ł k a  
p o c z ą t k o w a  n a u k i  j ę z y k a  p o l s k i e g o  
w S ł o ń s k u  (pow. droliobycki). W' r 1902 
powstał w uaszem Kole zamiar wybudowania 
szkoły w Słońsku: ponieważ jednak ludność 
polska je s t  tani w bardzo ni« znacznej wię­
kszość . przy najmniejszej zmianie mogłaby 
szkole grozió zapiowadzonie języka wykła­
dowego ruskiego, przeto Zarząd Koła Pań 
postanowił w mysi uchwały Zjazdu delegatów* 
z r. 1903 założyć tamże początkową szkołę 
|vlalfą. Czas nauki w lej szkole ma trwać 
co reku przez pięć miesięcy; w roku bieżącym 
rozpoczęto naukę w grudniu, a będzie trw iła 
do połowy maj i. Koszta urządzenia wraz 
z minką na rok szkolny 1.9,03 t  prelimino­
wano na 350 koron. 1 >zielną pomoc w zorga­
nizowaniu tej szkoły znalazł Zarząd Koła 
w osobie ks. Lewkowicza. Wikarego z są­
siedniej wsi Ryaheie. Ponieważ szkoły począ­
tkowe są top ien i  w zaw iązku i muszą się 
kształtował1 nie podług jakiejś  z góry okre­
ślonej modły, ale dostosowywać się do wa­
runków danej miejscowości, pizeto uznajemy 
za stosowne podać tu spraw ozdanio prof. 
llieniaszewskiego. który, jako delegat Koła. 
w marcu r. 1004. Im trow ał tę szkołę. Oto 
słowa sprawozdania: Szkliła mieści się w lo­
kalu najętym za •"> koron miesięcznie. I ' rzą­
dzenie tej szkółki wykonały siły miejscowe, 
ks Liwkowiez zakupił deski w Drohobyczu, 
a włościanie z desek tyeli sami wykonali 
ławki, które znakomicie odpowiadają celowi, 
chociaż nie mają podobieństwa do ławek 
szkolnych. Mą to zwyczajne ławki, w dwu 
wysokościach ustawione na przemian, niższe 
służą do siedzenia, a wyższe zastępują pult. 
Naukę pobiera 40 dzieci, tak chłope-ów. jak 
dziewcząt. X powodu szczupłości miejsca od­
bywa się nauka w dwu oddziałach po dwa­
dzieścia dzieci: osobno uczą się chłopcy, 
a osobno dziewczęta Ksiądz Lewków

o-
VN1V.

lU. !«+
udzii la nauki trzy razy tygodniowo w go­
dzinach b 11 i 11 1. gdyż przyjazd jego
z Ryelicir. oddalonych o mili- od Słońska jest  
połączony z trudnościami. Ażeby zas nauka 
odbywała się codziennie, ugodził ks. Lewko­
wicz włościanina w Słońsku. Trubiłowieza 
który co drugi dzień powtarza z dziećmi to. 
czego icłi dnia poprzedniego ks. Lewkowicz 
nauczył. sprawozdawca przekonał się. że 
nauka postępuję raźno- dzieci, z małymi wy­
ją tkam i czytają  dobrze, rozumieją co do nieb 
nauczyciel mówi i co przeczytały Go tein 
bardziej n a h ż y  podnieść, że polaka ludność 
w Słońsku posługuje się jeszcze w życiu 
codziennem językiem ruskim. W maju r. b. 
odbędzie się egzamin, na który zostaną wy­
delegowani członkowi*1 Zarządu Koła Pań. 
S z k o ł a  w Ł u k a w < u W i ś n i o w s k i n i . 
założona przez Koło Pań w r. 1897. zostaje 
zawsze pod jego nadzorem i opieką. Tu 
w rok u zeszłym Zarząd miał nie małó kło- 
potow z powodu, że nauczycielka, pochodząca 
z Król. Polskiego, jako osoba, nie mająca 
obywatelstwa anstryackiego. mimo. że uczyła 
dobrze, nie mogła otizymae posady etatowej 
i musiała, wobec rozpisanego konkursu na 
posadę stałą, ustąpić z niej. a posadę tę 
otrzymała p. danina Wierzbicka. — S z k o ł a  
w G z e r n  i o w i e. Część włościan z Łukawca. 
nabywszy dworskie grun ta  w Oz-ccniowie. 
pragnie w nowej osadzie, rzuconej wśród 
ruskiej ludności, mieć własną szkołę, .iby nie 
byli zmuszeni posyłać tizi&Ci swyeli do szkoły 
z języki Siu wykładowym ruskim. Z gruntów 
zakupionych wydzielili potrzebny kawał ziemi 
pod budowę szkoły i ogród szkolny, zobo­
wiązali się dostarez\e  część buduńa  i robo­
cizny. a proszą. Koło. aby im dopomogło 
w założeniu szkoły, której z powodu, że 
m azinska osada w Czeiniowie nie jest jeszcze 
gminą. Rada szkolna ni. utworzyłaby i za lat 
kilkanaście. Sprawa budowy szkoły w Czer- 
niowie jest w toku. C z y t e l n i e  i w y p o ­
ż y c z a l n i a .  Stan czytelń ludowych, założo­
nych i utrzymywanych staraniem Koła Pań. 
przedstawia się w roku sprawozdawczym 
bardzo pomyślnie tak pod względom ilości 
jak i wewnętrznego ich rozwoju. Koło utrzy­
mywało w r. 1903 30 czytelń zamiejscowych, 
z czego siedm w Galicyi. a 2il na ięlą.Hki) 
i dwie wypożyczalnie we Lwowie. Czy'teinie 
te i wypożyczalnie zaopatrzyliśmy w roku 
sprawozdawczym Ź313 tomami książek, z czego 
na Lwów przypada 43"> tomów. 834 na czy­
telnie zamiejscowe w dalii  y i. a 944 na czy­
telnie śląsk ie. W roku 1903 założono sześć 
now ych czytelń, z tego trzy na Śląsku, a trzy 
w Galicyi. Do czytelń śląskich wysłaliśmy 

^ ń T ić ^ w y ż o j  wymienionych książek 30 ka-

IAGELL.
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Icndar/y Wojnara. S4 arkuszy obrazkowych 
wydawnictw Ambórskiego. l i n  zeszytów i 100 
obrazków lia nagrodą dla dziatwy szkolnej 
Na gwiazdkę wysłaliśmy do Michałkowie 
i Ostrawy Morawskiej pakę ubrań i barchanu, 
książki, zabawki i obrazi i i paką fantóiw na 
polski festyn ludowy do Rychwałdu. W (.a- 
lieyi założyliśmy dwie nowe czytelnie, a to: 
w 1 lodowicach i Zimnej wodzie, nadto powo­
łano do życia cz \te ln ią  w Snopkowie, k tó ra  
przez lat parę była nieczynną. Czytelnię 
w Brzostowfj górze1 musieliśmy zamknąć 
z powodu brak u odpowiedniego kierownika. 
W y p o ż \ c z a 1 n i a i c z y t e 11, i a i m. Ni a r v i 
K o n o ]i n i . k i i> j i na Łyczakowie), założona 
wspólner.ii siłami Koła Rań i Akademickiego, 
uległa w roku spi awozdawczym zupełnej 
reorganizae yi. ponieważ czytelnia mimo roz­
maitych prób i usiłowań Koła i kademickiego. 
nie rozwijała siej pomyślnie, przeto w czerwcu 
zwinięto ją. Koło Akademickie odstąpiło swe 
prawa do wypożyczalni Kołu Rań. które też 
od lipca prowadzi ją  we własnym zarządzie, 
pod kierownictwem p. Olgi Klimkiewiczówny

C z y t e l n i a  im.  S t a s z i c a  w s z k o l e  im.  
K l ź b i e t y ,  pozostająca przez cały c iąg swego 
istnienia pod iimiejętnein i energie /.nem kie­
rownictwem p. Domagalskiej, przeszła w r. 
IDU.'! pod / a r z ą d  p. Jadw igi Kubalanki. 
Oprócz wyżej wymieniony ( h prac, które na 
lcrży policzyć na wyłączny rad ium  k Koła 
Rań. Koło nasze brało też udział wraz z in 
nenii Kołami w pracach pod ję ty d i  w spódnic. 
1 tak razem z innemi Kołami utrzymywało 
Szkołę dla a.n alfa betów we Lwowie, która 
obejmuje' trzy kursy w sześciu oddziałach. 
W raz z innemi Kołami brało udział w urzą­
dzeniu obchodow Trzeciego Maja. Wysialiśmy 
też i\ołu w Rawie ruskie) 77 książek i I Di 
książek dla Koła im. kreda Kazimierza 
W końe u pen zuwamy się do miłego obowiązku 
zło/wnia podziękowania tym wszystkim oso­
bom i iiistytncyom. które popierały nasze 
usiłowania bądź pomocą w pracy', bądź te ż 
darami pimiiążnymi lub w książkaedi. Dochody 
i rozchody Koła wynosiły s:>(i4 kor. <>7 hak. 
w ezem pozostałoś*1 kasowa na rok Run 
w sumn- 4170 kor. i i  hal. ‘

R ó ż n e  w i a d o m o ś c i .
Wycieczki Górnoślązaków w liczbie około 

1 ooo osób zjeżdżają na dni Zielonych Świąt 
do Krakowa dla zwicdzeniia pamiątek pod­
wawelskiego grodu. Wycieczka zaś z Czor- 
rkowrskiego oelroe zoną została na tyuzie ń. 
Górnoślązakami zajmuje się Komitet Koła 
im. Id .  Asnyka T. S. L. z pomocą nihidzieży 
akademiekicj i nauczycielstwa .krakowskiego. 
Mitych rodaków z nad Odry, zimkanyrh co­
dzienną, eie'żką walką o byt i prawa naro­
dowe. jak  najserdeczniej witamy!

Hojne dary na rzecz T S. L. Bezimienny 
ofiarodaw ca z W arszawy złożył na re;ce* 
członka Zarządu głównego p. Stefazm Natan- 
sona. jako w rocznicę jego ślubu. 1O00 K.

DruKOwane sprawozdanie Zarządu głów­
nego T S L. za rok 1903 wyszło z pod prasy 
i rozesłaii(-ni zostało do wszystkich Kół wraz 
z dodatkiem członka Rady Nadzorczej p. 1’awła 
Riompy, ]>. t. ,.I)ziesi*;cioeiol(‘cie T. S. D, peiel 
wrzgle;dem linansowytif1. Sprawozdanie obej­
muje dwanaście arkuszy druku i tabele ka­
sowe. toteż rozmiarami sprawozdanie to prze­
wyższyło wszystkie dotyedie/asowe roczne 
sprawozdania i ’. S. D. I pod wzghplemi treści 
i układu bardzo przedstawia się ono korzy­
stnie. Zamierzona mapa nie mogła być dorę­
czoną do sprawozdania, z powodu niespo­
dziewanych trudności technicznych w wyko­
naniu bardzo skomplikowanych zestawień

graficznych. jest ona jednak już w opraco­
waniu, a p<i jej wykończeniu rozesłaną zo­
stanie' wszystkim Kołom. Sprawozdania naby­
wać i zamawiać można w kancedaryi Zarządu 
głównego (Studencka 5) w Krakowie. W ysyłka 
uskutecznianą be elzie za potraine-rm po*-ztowem 
pet cenie g.i hal. za ('gzemplarz dla Koł. 7>ei 
hal. dla osób prywatnych.

Omyłka drukarska wkradła sie; do tabela­
rycznych zestawień, dołączonych na końcu 
tegorocznego sprawozdania, a mianowicie prze­
stawiono nagłówki na tabelach 15, D I<\ II: 
..Koła zanłaeiły Zarządowi głównemu" i „Koła 
powinny zapłacie Zarządów i główneniR Z po­
wodu pośpiechu w drukarni, omyłka ta w pn-r- 
wszych egzemplarzach nie mogła być spro­
stowaną. w dalszych zaś poprawkę uskute­
czniono. naeo zwraca się uwagę Kół i R. 'I 
Delegatów, którzy pierwsze- egzemplai/.e już 
otrzymali

Nowe Koła T. 8. L. organizują de*: w S ta ­
nin i ad Sołotwina i Lipinkach.

W czyich usługach? Od czasu założeni* 
Koła I .  S. L. w Zborowie. małej mieścinie' 
powiatu złoczowskicgo. gars tka  inteligencyi 
polskiej wedle sił swoich pracuje nad OŚ w iatą 
i unioraliiieiiiem prze/, całe wieki zaniedbanego 
tu  ludu polskiego, zwłaszcza, ż* stanowi on 
w t*‘j okedie-y ogromną muieąjszość. Na pod­
stawie znajomości tamtejszych stosunków
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hdleżj /  ubolewaniom stwierdzić. że pewna I 
'Teść inteligdncyi z ku. proboszczem 0. ł. 
Hanuszkiewiczom i nauczycielem ludowym 
1’awłem Ryehiewskim na czele są dla Koła 
Muszego j -j6go i jego zbożnej pracy wprost 
Wrogo usposobieni, s/.kodząc mu na każdym 
"innal kroku R/s. proboszcz w tak dalece 
Nienawistny s])osób pracuje nad zgubą naszej 
'Tganizaeyi i czytelni tam założonej. że wprost 
"ukazał organiście. p. Karkowsknmiu. aby ze 
^cogo domu wyrzucił czytelnię T. S. L 
"iedząc. 'ż nie ma w Zborowie innego lokalu 
'•a żadną cenę do wynajęcia Gdy tego bar­
barzyńskiego nak<izu p. Karkowski nie usłu­
chał. im wziął go za karę  ks. proboszcz ze 
Sobą do święcenia ciast w domach, przez co 
pozbawił go nie częstej sposobności zarobienia 
kilku koi on. Nauczyciel Ryclilowsk! zaś bun­
tuje rodziców, by dzieciom fiif pozwalali 
Miodzie do czytelni. W czasie przedstawień 
amatorskich biegał ten zacny apostoł od domu 
ho domu tnraz ze swoją służącą głosząc, ze 
przedstawienie się nie odbędzu. przez <o 
"p łyną ł  nadzwyczaj ujemnie na doeliod\
'>■ przedstawienia; jakie  Koło dawało w jednej 
z obszernych sieni w p ryw utinm  domu. bo 
o sali szkolnej pan R. nawet pomyśleć nie 
tlał. Katechizmu W szkole dzieci nie uczą się 
Wcale a pieśni śpi< wają wyłącznie rusk ie, 
tyle więc uczą się dzieci katechizmu i pieśni 
polskich CO w czy Lei ni —  w ezom zresztą 
robią dobre wcale postępy. Ks. proboszcz 
W biały dzień tłomaey się. że nie jest Pola­
kiem: „Dlaczego chcecie mnie robie Polakiem.

kiedy jestem tylko łacińskim księdzem..."
1 dał tego dowód, bo na prośbę Koła. by 
odprawił nabożeństwo żałobno za poległych 
w r  18(>3 hie pozwolił ustawie katafalku, 
póki skarbnik  Koła nie zapłacił mu z góry 
(i koron na ostęplow aiiym kwitom — a kiedy 
dzieci po ceremoniale kościelnym odśpiewały 
w kościele „Z dymem pożarów". „Bożo Ojcze-- 
i „Boże coś Polskę" —  ks. Januszkiewicz 
w zakrystyi zbeształ organistę, dlaezogo do 
śpiewu na o ig ana ih  wtórował. Pomimo, że 
szkoła stoi o kilkanaście kroków od kościoła, 
dzieci polskie jak <ok szkolił} długi, kościoła 
nie widzą. .Mimo trudnych warunków eg/ą 
Stónc.},. Zborowianie zamierzali nabyć od 
ks .T. plac opodal starej ruiny po dawnym 
Kołku rolniczem. by tu urządzić sobie sie­
dzibę dla czytelni, ks. Januszkiewicz odmow.l 
stanowczo, lecz trak tu je  za to z żydami 
.Mimo tego szlachetnego czynu ks proboszcza, 
dzięki przychylności rady gminnej i jej człon­
ków tak chrześeian jak i żydów iost nadziej;’ 
Iiabyda Opodal położonego gruntu, s tanowią­
cego wlasnosć gminy. Tak wice: Pan Bóg 
łaskaw na M a z a n  i mimo złości ks. Jan u sz ­
kiewicza i jego w rogu h pracy nasze j kom­
panów. O czynach ks. Januszkiewicza powi­
nien dowiedzieć się ks. arcyb. Bilczewski 
a działalność p. Ryolilowskiego skończą się. 
skoro w Zborowie stanie szkoła Towarzystwa 
Szkuły Pudowej.

Kończąc tę smutną liisioryę zapytać- należy: 
w czyich usługach stoją bohaterowie wyżej 
wspomniani?

Za pośrednictwem Zarządu GJćwnego T. S. L.
Kuła miejscowe i członkowie Towarzystwa 
nabywać moga według katalogu wzorowego

Biblioteczki normalne dla czytelń ludowych
—: po następujących cenach - - :

B i b l i o t e c z k i l.
stopnia

II.
stopnia

I II.
stopnia

IV.
stopnia U w a g a :

Nieoprawione . . . . K  2b-06 K 38-93 Iv 03-54 K 14873 Za Opakowanie książek
dopłaca sie 1 koronę.

O p r a w i o n e ....................... b 40 -82 K 55'H3 K 72-0fi K 179-98 Za dołączenie Trylogii
Oprawione, z pudłem słu- II. Sienkiewicza do bi-

ż.ącem zarazem za szatkę K. tó-82 K tiO-63 K 77 Ofi K 1844)8 biblioteki I., ir. i III.
stopnia dopłaca się 5

Pena księgarska (bez opr.) K 32'58 K 48-b6 K 66-93 K 185-91 koron, w oprawie U’9S.
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BLANKIETY TELEGRAFICZNE
T O W A R Z Y S T W A  „ S Z K O Ł Y  L U D O W E J "

do przesyłania życzeń noworocznych i imieninowych oraz powin- 
szowań z okazyi świąt Bożego Narodzenia, uroczystości familijnych, 
towarzyskich, jubileuszowych lub narodowych, wyszły z druku i są 
0  ........ ■ - = 0  na składzie głównym q -■ ■■■ ■ —0

w kancelaryi T. S. L. w Krakowie, Studencka 5.
Dla Kół T. S. L. znaczny rabat na cele miejscowe.

P O P IE R A JM Y  W Y R O B Y  K R A JO W E !

ZNAKOMITE TUTKI I 
BIBUŁKI CYGARETOWE „PROMIEŃ"

wyrobu fabryki tutek we Lwowie, Pańska 10. 
r r r  5 %  ze sprzedaży na cele T. S. L. ---

• • Przy grach i zabawach, przy uroczystościach publicznych, °  • 
narodowych i rodzinnych, przy zakładach i zapisach 

wszędzie i zawsze pamiętajrr.y o funduszach

,. Towarzystwa „Szkoły Ludowej". .

Tylko za 
gotówkę!

* ł ł ł ł ł ł ł ł

Z końcem  kw ie tn ia  b. r. w y jd ą  z pod  pi asy

Marki naiodowe T .  S . L. po dwa halerze
d o  zak le jan ia  k o p e r t  l is tow ych  i b lank ie tów  

te legraf icznych .

Kotom T. S. L. znaczny opust na cele miejscowe.

Zamówienia wcześniej uskuteczniać należy w kancelaryi Zarządu 
Głownego T. S. L. w Krakowie (Studencka Nr. 5).

«««««*««•

Tylko za 
gotowkę!

ILLUSTjROWANE 
POCZTÓW KI Y v

M
•wydał

Zarząd główny w Krakowie

z reprodukcyą przepięknego obrazu 
Piotra Stachiewicza

„ A l l e c j o r y a T . S . L “
Koła m iejscowe T. S  L. nabyw ać mogą 
pocztówki te w ilości najmniej 50 sztuki 
przyczem zyskują na ce le  m iejsoowe Koła 

bardzo znaczny opust.
Sprzedaż tylko za gotówkę. —  100 sztuk 
_  — . 10 koron (bez opustu).

Nakładem Tow. „Szkoły Ludowej". — Odpowiedzialny redaktor Stanisław Nowicki. 
Czflionkami Drukarni L iterackiej w Krakowie (Jagiellońska 10) pod zarządem L. K. Górskiego.


